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Stanowisko Włoch. 


PRAGA, 8! (PAT.) Tutejszy poseł 
moski udał się dziś w poldne do 
kias Pr. zagr. i imieniem rządu włos: 


Wie złożył oświadczehie © stosunku 


= 


km. Pee rj JE 


"S8 w sprawie Austrji. Oświadczył 
A b Włoska polityka wobec Austrji po- 
asd Zaw. na ścisłem wykonaniu traktatu 
M watofo w Saint Germaine. Z tego 
a uko jj ?0chY gpranolwluja się Eaka 
ew ‘oi naruszeniu status quo. Wło- 
"U kiej SEGA w od powsiacia wszel- 
sie! ko... Ji, dop nio porozumia się 
psl Dafęty jay or zaLomi i zainteroesowanemi 
A Dia mi. okowania w Weronie 
ję aly charakter ozysto ekonomiczny. 
m ner VEDEN, 81 (PAT.) „Neues Wio- 
A ` Tageblatt“ donosi z Rzymu, że 
i e. tajsza Rada min. nie ukończyła 
5% 70... Ad sprawą Austtji. Z kredytu 
Po ue „nów lirów, postanowiono wypła- 
W. Część iStrji natychmiast jedną trzecią 
7, tissi tej sumy, a resztę w pierwszych 
t “igciu dniach września. 


Ai __ Detydujący moment. 

BZ Rosą: EDEN, 31. (PAT). Z Paryża do- 
at by » nirasigeant* zapewnia, że gdy- 
et, ebm „4 5J8 reparacyjna przyznała Niem- 
Ue) dele moratorjum wbrew woli Francji, to 
gr it". irancuścy wycofują się z Ko- 


Jeżeli » +3 z 7 
tatorja: zaś Komisja odrzuci mo 


ce nto karę 

m angielsoy. z komisji wystąpią delegaci 

u 
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pe l Możliwe rozwią tanie. 

Fr Pressu GOEN, Sle; NZ: „Nene Freie 

” kot. . 081 Z ałaryża, że w pewnych 

5 ch uważają za możliwe AAA 
dowa e sprawy niemieckich odsako- 

g Morał uj Ale Niemiec przyznania im 
pS atorjum Jednorocznego, byłoby od- 

Z f ze, a natomiast komisj reparscyj- 
du Z AL, się, aby raty najbliższe 

ligji ne w bonach 


(Redakcja | administrzcja Przejazd Na 8. 
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|. Książki Szkolne! | 

l Na nadchodzący Sezon Szkolny została zaopatrzona obficie [ 

w podręczniki dla wszystkich szkół oraz zakładów naukowych Ę 
Księgarnia i skład nut 


M. Arct i S-ka, Łódź niu! 


| i ul. Piotrkowska 105. 
JEN EA ZZ OE KE CDD EYE ZAZIE. | 


Waika o odszkodowania. 


Cenu prezumerniy. 
Kiesięcznie Bk. 1100 
na prowincji „ 1250 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
ckowiązuje już przyjęte 
cgłoszenia od dnia zmia- 
ky ten bez nprzedniego 
zawiadomienia. 


Fxsięgsarnia LUDWIEEAĄA FISE 
Poleca na SEZON szkolny podręczniki do wszystkich szkól powszechnych i średnich 


„ W0 
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Sekretarjat Redakcji 


100 Mk. 


tddź, Piątek 1 Września 1922 r. Cena 60 mk. (ta prawie! 65) należyte pscztewa opłacsna raczeń Pok NI. 


Jotników i intaligancji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjziuje we wèrki I piążki 
od 6 — 7 wieczorem. 


otwarty dla t- 
tliczności od 6—8 wiesz. oadzienni3. 
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zakladów naukowych. 
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Piotrkowska 105. i 


skarbowych, zamiast w gotówoa i s lego 
powodu otrzyma się żądane specjalne 
gwarancja. 


had niemiecki tamany się. 


BERLIN, 31. (A.W.) W czasie po- 
siadzenia komisji reparacyjnej sekretarz 
stanu Schröder oświadczył, że órodki, 
przednięwzięte w cełu uzdrowienia eko- 
nomioznej sytuacji Rzeszy, nie dały re- 
zultatów, wobec dwóch faktów, nieza- 
leżnych od rządu niemieckiego: sabój- 
stwo Rathenaua i ujemnego wymku na- 
rad komisji pożyczkowej. Te dwa wy- 
padki wywołały panikę w Niemczech i 
zagranicą w stosunku do finansów Rze- 
szy. Wobec tego zarzut, ze spadek 
marki jest umyślnie wywołany przez 
Niemców w celu uniknięcia spłat repa- 
racyjnych, nie ma żadnych podstaw. 
Byłaby to polityka samobójstwa. 

Rokowania szczegółowe mogą się 
rozpocząć z chwilą, gdy komisja repara- 
cyjna oświadczy, że te propozycje sta- 
nowią wystarczającą podstawę do udzie- 
lenia odroczenia spłat do końca 1922 r. 

Rząd niemiecki żąda jednakże, aby 
nie związywano tego odroczenia z wa- 
runkami charakteru politycznego. Kon- 
fiskata lub też możliwość konfiskaty 
niemieckich kopalńsi lasów państwowych 
nie zapewnłaby spłaty zobowiązań re- 
paracyjnych, lecz przyspieszyłahby jedynie 
spadek marki. Z tego powodu rząd nie- 
miecki zmuszony jest odrzucić te żądania, 


Położenie poważne... 


BERLIN, 1. (PAT) Biuro Wolfa ko- 
munikuje: W urzędzie Kancłerskim Rze- 
szy odbyły się narady szefowo resortowe 
nad kwestją odszkodowań. Obrady trwa- 
ły 4 godziny. Ponieważ z Paryża nie 
nadeszły wiadomości z komisji repara- 
cyjnej, uważają tu położenie za poważne. 
W każdym razie rząd Raeszy jest ade- 
cydowamy nie czynić śadnych dalszych 
ustępstw. 3 


Polityka polska 


Przed sesja SzjmAwą, 

Od wlasnego korespondenta) 

 ARSZAWA, 381. Wczoraj i dziś 
P. Prezydent Rady Ministrów Nowak 
odbywał narady z P. Marszałkiem Sejmu 
Trąmpozyńskim w sprawie przygotowa: 
nia na czas materjałów na jesienną se- 
sję sejmową. 

Na konierencji tej ustalono termin 

zwołania Sejmu na dzień 19 września. 


Rząd a walka z drożyzną, 
(Ostatnie dużej doniosłości narady 
w Min. Skarbu). 


WARSZAWA, 81. (PAT). Minister- 
stwo skarbu komnnikuje: -W dniy,30 i 
81 b. m. odbyły się w ministerstwie 
skarbu posiedzenia komitetu do wałki z 
drożyzną w obecności nadzwyczajnego 
komisarza do walki z drożyzną pod 
przewodnictwem prezydenta ministrów 
Nowaka i ministra spraw wewnętrznych 
IE dla ustalenia głównych 
podstaw polityki gospodarczej na nowy 
rok gospodarczy. 

Minister skarbu przedłożył w zwią- 
sku z danemi o zbiorach 


projekt zamierzeń rządo- 
wych, 
dążących do unormowania dziedziny ży- 
oia gospodarczego, a w szczególności do 
stabilizacji cen najważniejszych artyku- 
łów Żywnościowych. Projekt uzyskał 
aprobatę wszystkich obecnych. 
Następnie postanowiono m. in. u- 
trzymać zakaz wywozu zbóż chlebowych, 
trzody chlewnej i bydła oraz wydać e- 
nergiczne zarządzenia w kierunku wpro- 
wadzenia powyższego zakazu w życie. 
Wobec 


doskonałych zbiorów jęcz- 
mienia i kartofli 

i wobec sezonowości tych artykułów, zo- 
stanie dopuszczona do wywozu pewna 
ich ilość na warunkach bliżej określo- 
nych przez nadzwyczajnego komisarza 
do walki z drożyzną, który bezwarunko- 
wo zabezpieczy wewnętrzne zapotrzebo- 
wania. 

Przyjęto również szereg uchwał w 
sprawie pomocy aprowizacyjnej dla więk- 
szych miast, związków i kooperatyw. 


Wyjatulenie w sprawie piojekin npozaże- 


Ria nrzędnikÓW. 
WARSZAWA, 81. (PAT). Do władz 
napływają podania związków -urzędni- 
czych o przesłanie im projektu ustawy 
w sprawie uposażenia [funkcjonarjoszy 
państwowych. Jak sie 


projekt ten wypracowany przez -ubko- 
misję pozostaje w ministerawie skarbu 
w cela opracowunia szozegółów. Po n- 


kończeniu toj pracy będzie on rozesłany 
sosownie do zapowiedzi związkom il- 
msądniczym w celu wyrażenia swej opt. 


dowiadujemy, , 


Rękenisów nienzdających się do draku Rederejg 
= nio rwraeL + OG 


Artykuły bəs eznaczenis Monorzrjaw RWAŻZAI 
wą za bezpłataa. 


TELEFOKR AR 32, 
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Ææ. ul. Piotrkowska 47, telef: 12-11. 


do wszystkich zakładów 


wowielkich 
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POZNAN, 31. 
częła się w tutejszym sądzie okręgowym 
sprawa pzzeciwko osławionemu na grun- 
cie poznańskim przywódcy komunistów, 
Czesławowi Porankiewiczowi o zdradę sta- 
Porankiewicz, kióry od szeregu mie- 
sąęcy pszebywa w centrainom więzieniu 
we Wronkach, został przetragsportowany 
samochodem do Posnania. 
sptawę współoskarteni komuniści Kossow- 
ski Heretyk i Schwabe Oskar sądzeni be- 
dą oddziełnie w terminie późnięjsz; m, 


CENA OGLOSZEN: | 
Przed terstem ink. 150. — 
w 'ękście mk, 200,—rekla: 
m” mk. 100 —, nesrologi 
uk. 8)—, komunikaty 
nt, 90, zwyczajne mk,50 
za wiersz nomparciowy 
jednałamowy. 
Ogłoszenii drobne 15 mk. 
za wyraz, dla poszutują: 
cych pracy oraz zagubio- 
ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
60 proe. drożej. — Zagra- 
nlczne 100 proc. drołsj. 
Ogłoszenia nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej, 
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oprawy. graniczne 


na Wschodzie. 


WARSZAWA, 81 (A. W.) Delega- 
eja polska mieszanej komisji na Wscho- 
dzie komunikuje „Ajencji Wschodniej’: 

Po zlikwidowaniu komisji rozjem- 
czej i przejąciu jej spraw s dniein 4 go 
lipca r. b. FA kemisję graniozną na 
Wschodzie, likwidacja zatargów powstac 
łych na granicy postępuje w szybkim 
tempie, po zwłoce w zaułatwianiu tych 
sna" na niektórych odcinkach, spowo- 

owane) dotychczasową nieobecnością 
delcgatów gowieckich, którzy obecnie 
dopiero przybywają z Rosji do swych 
pndkowmisyj. 

Ponieważ większoóń zatargów gra- 
nicsaych pociąga za sobą straty ma- 
terjalne, mieszana komieja graniczna 
opracowała projekt umowy ogólnej re- 
jestracji strat z 1021 r. i 1922 r., uprasz- 
czający eposób likwidacji tych zatargów 
i sfowodowanych przez nie strat. Pro- 
jekt ten jest obeonie rozpatrywany przez 
rządy Rzeczypospolitej polskiej i repu- 
bliki sowieckiej. Uwzględnia en rów- 
nieg zwrot stret, poniesionych przez po- 
szczególnych obywateli pasa granicz- 
nego. 

Delegacja sowiecka wykazała obeac- 
nie większą ustąępiiwośó, niż poprzednio 
i zgodziła się ne zawarcie umowy © 
wzajemnym zbiorze plonów w pasie, 
a dee linją graniczną, przez tego, 

to dokonał zasiewów. 

Umowa ta nie jest wprawdzie 
wsiędzie ściśle przez bolszewików w 
konywana i na niektórych odcinkach, 
niezebrane 2 winy władz sowieckich, 
zbiory będą musiały być wciągnięte do 
ogólnej rejeetracji strat, 

W ten sposób należy przypuszczać, 
że do czasu oddania władzom admini- 
Etracyjnym zasłupionej granicy, t. j. do 
dnia 1 listopada rb. komisja graniczna 
zdoła przokazać komisji rozrachunkowej 
ogólny wykaz strat za lata 1021 i 1022, 
a wówczas odpowiednia umowa, zawar” 
ta przez oba rządy ureguluje już na 
stałe sprawę załatwiania przyszłych 
nieporozumień na granicy wschodniej. 


Uiralicy wober wyborów. 
VARSZAWA, 81. (wi). Na zjeździe 
i ukraińskiego, który odbył się 
Lwowie, zło do nieporozumienia 
wie udziału Ukraińców w wybo- 
do Sejmu. Mniejszość uczestników 
azdu wskazywała na konieczność wzię- 
. udziału w wyborach, wskazując na 

y do Sejmu wileńskiego, bojkoto- 
wa ) przcz mniejszości narodowe, co 
wresżcie źle wpłynęło na ich sprawę. 

Większość jednak nie podzieliła te- 
go zdania, wobec czego prawdopodobny 
j rozłam wśród stronnictw ukraiń- 
kich. 

Przedstawiciele ukraińskiego komi- 
tetu wyborczego wyrazili życzenie, aby 
tarcia między stronnictwami żydowskie- 
mi rychło sią skończyły i aby blok objął 
wszystkie czynniki demokratyczne spo- 
łeczeństwa żydowskiego, 


Dookoła strajki budowlarzy w Warszawie. 


WARSZAWA, 31. (A.W.) Dnia 31 
sierpnia r. b. w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej odbyła się pod prze- 
wodnictwem p. ministra Darowskiego 
konferencja w sprawie strajku budowla- 
nego. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstw: Pracy i 0- 
pieki Społecznej, Skarbu, oraz Spraw 
Wojskowych. Jednomyślnie uznano, że 
w interesie ruchu budowlanego leży, aby 
w jaknajwiąkszym zakresie wyżyskać 
kończący się sezon budowlany, co ma 
wpłynąć na likwidacją strajku. 

Skonstatowano również, że dotych- 
czasowe zarobki robotników budowla- 
nych są mniejsze, niż robotników, 
satrudnionych w przemyśle metalowym. 

Dnia I września r. b. odbędzie się 
w tej sprawie konferencja z przedstawi- 
cielami przemysłowców budowlanych. 
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(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 31.W banku jest zawsze 
zródło łatwego i szybkiego wzbogacenia 
się — myślał niejaki Kamieniecki — i 
snuł plany dotarcia do pieniędzy, tam 
leżącyeh. 

Q wspólników było łatwo. 

Na pierwsze coup postanowiono 

zainkasować* . osiemnaście  miljonów. 
fyle mniej więcej obliczono, iż trzeba 
posiadać na prowadzenie dałszych ope- 
racji, by zaciągać w bankach „nieofi- 
cjałnie pożyczkie, 

Wybrano na ofiarę cichy, spokojny 
Bank Międzynarodowy, którego absołut- 
ną Większość akcji tego banku posiada 
p. Scheibler g Łodzi. 

Przyszli defraudanci do spółki z 
wydalonym z Banku Miądzynarodowego 
urzędnikiem Kruszewskim dobrze orjen- 
towali się w operacjach tego banku. 
Kruszewski informował, Że rihaczua część 
wypłat uskutecznia się na skutek akre- 
dyływ oddziału „Deutsche Bank'a" w 
Gdańsku. Wydostano jeden z takich 
blankiętów. Skopiowano go do złudze- 
nia w jednej z drukarni warszawskich. 
Wypisano tam polecenia dla Banku Mię- 
a dE wypłaty Michałowi 
Schmidtowi osiemnastu miljonów marek, 
Podpisy obu dyrektorów „Deutsche Ban- 
ku” sfałszowano precyzyjnie. 

Podniesienia pieniędzy bezpośred- 
nio z Banku Międzynarodowego Kru- 
szewski stanowczo odradzał, 

Podjęcia osiemnasui miljonów po- 


| 


stęnowiono dokonać w banku dla Han- 
dlu i Przemysłu. 

I najczynniejszy trzeci wspólnik 
szajki złodziejskiej — dotąd nienjąty — 
udał się do Banku dla Handlu i Prze- 
mysłu, by otworzyć kanto oczekowe na 
likcyjne nazwisko, z fikcyjnym adresem. 

Istotnie „gładko“ i bez przeszkód 
otworzono konto Michałowi Schmidtowi, 
Wolska 49, zapisując nań wpłaconą Su- 
mę pięciu tysięcy marek. |. 

Załatwiwszy w ten sposób z Ban- 
kiem dla Handlu i Przemysłu, Stanisław 
Kamieniecki ndał się do Banku Między- 
narodowego i prosił by osiemnaście mil- 
jonów, przekazanych przez „Deutsche 
Bank* na podstawie akredytywy, prze- 
kazano do Banku dle Handlu i Przemy- 
słu na konto adresata akredytywy Mi- 
chała Schmidta. 

Dokument „Deutsche Bank'u* nie 
wywołał żadnej wątpliwości. Bank dla 
Handlu i Przemysłu otrzymał więc polo- 
cenie uznania konta Schmidta osiemna- 
stu miljonami. 

Tego samego dnia trzeci wspólnik 
szajki zgłosił się do Banku dla Handlu 
i Przemysłu i na podstawie  ozeku 
Schmidta otrzymał osiemnaście milionów, 

Fałszerstwo ujawnione zostało nie- 
bawem. 

Obydwaj fałszerze 
urzędu śledczego zostali 
aresztowani. 


przy mooy 
natychmiast 
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Wojna- na Wschodzie, 


KONSTANTYNOPOL, 81 (PAT.) 
Ostatnio’ dokonany -odwrót Greków 
po zdobyciu przez Turków Afimu 
Karahissar odbył się na przestrzeni 
60 kim. Jak donoszą z Aten, mini- 
ster spraw wewnętrznych i woj- 
skowych opuścili Ateny i udali się 
do Smyrny, aby odbyć konferencję 
z komendantem wojsk. Wojska 
wyslane do Tracji, odwołano na- 
tychmiast do Anatolji. W Atenach 
ujawnia się żywo poruszona opinja 
publiczna. Prasa atakuje gwałtow- 
nie dowódców wojskowych. 

ATENY, 31 (PAT.) Król przy- 
był wczoraj do Aten i odbył nara- 
dę z prezydentem ministrów i mi- 
nistrem wojny o sytuacji. Po po- 
łudniu zebrała się Rada min. na 
dłuższą konterencję. 


iran lamp więbi 
Rojskowe szpiegostwo holszewickie, 
(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA 31. Dzięki swej czuj- 
ności wydział policji 
uniemożliwił szpiegom sowieckim osią- 
gnięcie rezultatów z ich zbrodniczej 


„pracy“. 
W ostatnich czasach bolszewicy za- 


częli nadzwyczajnie interesować sią po- | 


stępami naszej techniki wojennej, na 
którą patrzą nienawistnem oklem, ale 
zarazem zazdrosnem i ciekawem. Cieka- 
wość ichłzostała zlikwidowana znacznie 
przez aresztowanie Mieczysława Woro- 
nieckiego, kontrolera wojskowej wytwór- 
pi zapalników artyleryjskich, który po- 
nad przepisaną ilość 60 sztuk zapalni- 
ków polecił wykonać jedną sztukę wię- 
cej i przywłaszczywszy ją sobie pota- 
jemnie, usiłował drogą konspiracyjną 
wspomniany zapalnik, jako model nowe- 
go typu, wskazujący stopień technicz- 
nego udoskonalenia produkcji bojowej 
rzeczonej wytwórni, wręczyć naszym 
„ciekawym* takich rzeczy sąsiadom za 
IZ ROWE, swej spółniozki, nieją- 
iej Awłamowej. Nią też władze bez- 
pieczeństwa nie omieszkały zaopiekować 
się we właściwym czasie, 


| 


politycznej znowu | 


Podkreślić zarazem należy, iż M. 
Woroniecki po rozpoczęciu tej „delikat- 
nej* tranzakcji zaczął popisywać się 
„obcą mu przedtem zamożnością, pozwa- 
lając sobie między innemi np. na taki 
drobiazg, jak kupno motocyklu z koszem. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 

(Od własnego korespondenta) 

(—) Wczoraj Prezydent Rady MR- 
nistrów p. Nowak konferował z Mini- 
strem Spraw Zagraniczbych p. Naruto- 
wiczem i przyjął pana Adama Tarnow- 
skiego. 

(=) W sobotę wyjeżdża kierownik 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu pan 
Strassburger na Targi Wschodnie. Stam- 
tąd uda się p. Minister do 
dla odwiedzenia państwowej 
niarni. 


(-—) Według informacyj biura gee | 


neralnego komisarza wyborczogo okazuje 
się, iż do ogłoszonego kalendarza wy- 
borczego wkradły się pewne błędy, 
wskutek czego w najbliższych dniach 
ma nastąpić odpowiednie sprostowanie. 

(—) Wczoraj w południe przyje- 
chała do Warszawy urzędowa delegacje 
francuska przemysłowo-handlowa, złożo- 
na ź 14 członków pod przewodnictwem 
p. Tirmana, Radcy stunu i Dyrektora 
Handlowego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu w Paryżu. 

O godz. 2 odbył się bankict urzą- 
dzony w Stow. Kupców Polskich, poczem 
goście francuscy zwiedzali miasto. 

(—) Dotychczasowy Adjutant Ge- 
nerąlny p. Naczelnika Państwa i Naczel- 
nego Wodzu, gen. Jacyna, ustępuje z 
zajmowanego Stanowiska. Generalnym 
Adjutantem mianowany ma być generał 
dyw. Frankowski, były dowódca 0. K. 
Białystok I Grodno. 

(—) Ministerstwo Skarbu wya- 
sygnowało znaczniejszą kwotę na 
fundusz pożyczkowy dla oficerów, z 
którego udzielane im będą zaliczki 


na gaże. 
Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 8525 
Franki belg. — 
Frañki franc. 666 
Franki szwajcarokie 
Marki niem. 6.80 


Drohobycza | 
benzy- | 
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Kronika polityczna, 


Czesi boją się słowackiej 
rewolucji. 


Przez (Czechów wydawany i redaz 
gowany „Slovensky Dennik*, wychodzą” 
cy w Preszburgu, widzi fatalne stosule 
ki na Słowaczyźnie i nieustającą antys 
patją Słowaków do „braci“ CzechóWe 
Także w jednym z ostatnich swoich aui 
merów przepowiada, że jeśli ten nastrój 
antyczeski nie ustanie, to łatwo dojdzł 
do rewolucji. i 


Marzenia niemieckie, ~ 


„Ostpreussische Zeitung*"w art. pM 
„Nienawiść Arbogusta* (Arbogast był 
woozon! Teodozjusza w IV w.) 
„Z niemieckiego kraju, który nam wje 
darto, nie zrczygnajemy. Przebić głowś 
muru nie możemy, ale bierny opór takż€ 
jest bronią. Arbogast każe nam nieuś% 
widzieć“. > 

Któreż to kraje Niemcom „wydal 
to“? Te, które oni przedtem siłą lub 
zdradą wydarli i uciskali. | 

Dziwna logika niemiecka. Podobnić 
gdy Francja żądu od nich zapłaty 44 
zniszczone umyślnie departamenty, Nienić 
cy nazywają to „wymuszeniem*, 

Tak więc od czasów Arbogasta psy” 
chika Niemców Asię nie zmieniła. W che 
łych Niemczech w setkach tysięcy ch 
zemplarzy rozchodzą sią książki tanie ? 
fantastyczne o przyszłym odwecie. Tys 
tuły ich: „Dzien sądu“. „Przyszła wojnitA 
„Rok 1934“, „Zmartwychwstanie Nie 
miec”. „Początek niemieckiej epoki dzie” 
jów“ itp. Konkluzja tych książek jesi 
mniej więcej taka: „Urządzimy sobię 
świat, jak się nam będzie podobało, £ 
przeciwnikami nie będziemy robili “0g 
remonji*. 


firesztowanie aferzysty, 


(Podawał się za zdemobilizow an cgi 


oticera 1 kradł zo się dało). 

W Warszawie od pewnego czas 
operował jakiś młody jegomość, pudają? 
cy się za zdemobilizowanego porucznika 
W. P. i ragcuskich oraz za b. powst 
ca górnośląskiego i zbierał ofiary. 10 
jego wyjściu zawsze coś z domu się uliś 
tniało, À 
Czując sią niepewnie w Warszawie 
wyjechał on na prowincją. W tych dniach 


zjawił się on w Siedlcach. Władającj 
językami angiciskim, ¿francuskim i nieg 
mieckim, ubrany przyzwoicie, ozdobioaj 
krzyżami „Virtuti Militari“ i krzyżem 
walecznych, zdobywał sobie łutwo sadi 
fanie. Powinąła mu się jednak uugie 
Między inncmi zgłosił się on do Wojź 
ciecha Polkowskiego w Siedlcach (xi 
lińskiego 15) i po otrzymaniu datiu 
rozczuiony pocałował Polkowskiego * 
wyszedł. 

po wyjściu rzekomego wojaka, Hol 
kowski zauważył brak srebrnego zeza 
ka, który w tajemniczy sposób zuk 


wraz ź nieznajomym. 

Zawiadomiony O wypadku kierow? 
nik ekspozytury śledczej siedleckiej podź 
komisarz Przygoda, otrzymawszy rys? 
pis oszusta, wysłał wywiadowców pat 
kowskiego i Nowickiego na poszukiwa” 
nia i w kilka godzin potem wywiadow” 
cy ci aresztowali na stacji kolejowej “f 
szusta, który już'zabierał sią do wyja? 
du z Siedlec. $ 

Sprowadzony do ekspozytury ślođí 
czej nie chciał przyznać się do kradzić 
ży, ale przeprowadzona rewizja wj kuny 
zegar k Polkowskiego, wskutek cze% 
przyznał się on do kradzieży i owim 
czył, żo tego rodzaju szantaż upraw 
już oddawna. Podał się za Janusza PY 
slińskiego, lat 22, nigdzie nie meldo wà 
ny, urodzony rzekomo w Gliwicach. A 

Posiadał on przy „sobie liczne bité 
ty wizytowe na nazwiska adwokat ri 
prokuratorów, doktorów itp. „i biletat 
temi legitymował się zależnie od P 
trzeby. i jit 

Krzyże, jakie posiadał, okazały 
fałszywe. Osadzony został w więzieo 
Dalsze dochodzenie w toku. 
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Sejm, do któr 
Merac mamy w dniu 5 listopada, 
gdzie pierwszym sejmem normal- 
nym odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Będzie pierwszym sejmem, powoła- 
tym do życia na podstawie obowią- 
zującej Konstytucji, podlefającym 
Łasadni: zym ustawom państwa, ve- 
dzie wreszcie pierwszym Sejmem, 
Móry na fundamencie pośpiesznie, 
lerwowo i dorywczo przez poprze- 
dni Sejm „Buwerenny* narzuconym, 
budować musi w spokoju i rozwa- 
üe wiązadła państwa polskiego na- 
Wównątrz i wznieść wzwyż mocne, 
iczłomne jego mury, któreby za- 
ów asczyly Rzeczpospolitą od wro- 


Posłowie, których wybierzemy 
W dniu 5 listopada r. b., będą wło- 
arzyć państwem i narodem przez 
äle 5 lat, przez cały ten okres 


Plęcioletni na ich barkach i na ich 


zumieniach spoczywać będą losy 
aki, Od tego, jaki będzie skład 
Perwszego zwyczajnego Sejmu Rze- 
F YPospolitej, zależy cała przyszłość 
asza, od charakteru politycznego, 
Zabarwienia idejowego tego Sej- 
Mu zależy rozwój naszego Państwa 
ierunku demokratyzacji i postę- 
ı bądź też zahamowanie, powstrzy- 
Ar? Życia politycznego i kultu- 
Lego 1 cofnięcie go wstecz na 
Wałę reakcji 1 barbarzyństwa. 
4 Zbliżające się wybory do Sej- 
ch 1 Senatu stanowią niesłychanie 
é aźny i przełomowy moment w ży- 
sa naszem zbiorowem. Wynik ich 
zy snie silne piętno nietylko na 
ajbliższym okresie prawodawczym 
ug” lamentarnym, nietylko na tych 
hai wach, które w okresje pięclo- 
odbij zostaną uchwalone, nietylko 
„Ubije się na charakterze rządów, 
Jakie się z tego parlamentu nasze- 
80 wyłonią, a więc na administra- 
GL 1 Życiu społecznem i gospodar- 
czem] Wyniktych pierwszych, w ra- 
s Konstytucji odbywających się 
5 yborów— to rozstrzygnięcie walki 
Polskę, walki o to, czy ta odro- 
AE Polska ma być demokratycz- 
pr ma być Polską Pracy, a więc 
Olską silną, zwartą, a więc potęż- 
ad szczęśliwą, czy też ma stać się 
olską, rządzoną przez klikę paska- 
Izy | aferzystów, którzy Rzeczpos- 
Politę uważają za przedsiębiorstwo, 
órego jaknajwiększe należy cią- 
EnĄĆ korzyści, a wszystkich innych 


pu 


CZE EZ A 


wo posłów wy- | sv 


ich współobywateli — za bydło 
aze, stworzone dla większej wy- 
gody i większego pożytku iej kliki. 

Gdy Polska przed 120 laty zo- 
stała przez sąsiadów na 3 części 
rozdartą—ci, co ją do stanu upad- 
ku doprowadzili — magnaci, ci, co 
nią aż do rozbiorów rządzili, poszli 
na służbę do cesarzy, carów i kró- 
lów, którzy Polskę zakuli w kajda- 
ny. Gdy później po trzech nieuda- 
nych powstaniach szlachetniejsza i 
uczciwsza część szlachty została 
wyrznięta, bądź wywieziona w Sy- 
bir—oi, co zostali, w ogromnej swej 
masie schylili karki w jarzmo i gło- 
sili hasło ugody z wrogiem. Z tych 
— powstala Endecja! 

Garstka tylko idejowców nie 
chciała pogodzić się z kajdanami. 
Garstka tylko poszła w lud, poszła 
do robotników, by tam, wśród nich, 
w podziemiach, kuć broń do walki, 
by tam z tych mas mobilizować 
szeregi pod hasłem Niepodległości, 
by na czele tych nowych rycerzy 
i bojowników wolności walczyć—o 
Polskę! 

A dziś, gdy tę Polskę wywal- 
czył idejowiec-inteligent pospołu z 
bracią robotniczą pod sztandarem 
N. Z, R.. dziś tę Polskę wolną ob- 
siadły kruki reakcyjne, rwą ją na 
strzępy i kraczą złowrogo, że tylko 
one, nikt inny, mogą być w tej Pol- 
sce gospodarzami. 

A przecież, tak samo, jak nie 
można było pomyśleć o wywalcze- 
niu Polski bez oparcia tej walki o 
lud, co pierwszy zrozumiał prakty- 
cznie Kościuszko, tak nie do pomy- 
ślenia jest dzisiaj utrzymanie tej 
Polski bez pa i robotnika! 

Polska odrodzuna imwusi być albo 
demokratyczną, albo jej nie będzie 
wcale, gdyż paskarze i sprzymie- 
rzepi z nimi endecy rozedrą ją na 
kawały, zniszczą, splugawią, wro- 
gom sprzedadzą za miskę soczewicy. 

Przyszłość, sila i szczęście Pol- 
ski leży w oparciu jej o szerokie 
masy pracujące. Pracą bowiem tyl- 
ko i jeszcze raz pracą trzeba ją bu- 
dować i umocnić. 

I dlatego *z==urn" wyborczych 
muszą wyjść kandydaci lewicy, kan- 
dydaci demokracji. 

I dlatego wybory do Sejmu w 
dniu 5 listopada — to walka o Pol- 
skę | 
St. Lenartowicz. 


Bolszewizm w świetle prawdy, 


II. 


FA W tym samym numerze „Izwiestij*, 
M tórym był umieszczony wzmianko- 
ey Artykuł, czytamy olbrzymiemi li- 
Tami ogłoszenie o „elieresie, portweinie 

Ap nych winach z państwowych piwnie 
Tmenji* (t.j. Kaukazu), sprzedawanych 

Przez rząd; zaś „Czerwona Gazeta“ re- 

uje gorąco restaurację „Nowa Ba- 

SZĄ w Petersburgu, która „dzięki wspa- 

canal kuchni, doskonałym  bilsrdom i 
acisznym gabinetom, zdobyła w krót- 

ga" czasie ogólne sympatje*. Przeciera- 
y oczy i pytamy? Co się dzieje? Gdzie 

A Czytamy? — W brukowym świstku? 

di Szak w zacisznych gabinetach odby- 

areo się orgje obżarstwa i rozpusty, a 

wyj Proletarjacka gazeta zachwala je, te 

wj S na ciele naszej kultury! T zno- 
ZW tej samej gazecie czytamy, że w 
Be skór w P=gu niesłychany zaduch 
R poż „napróżno szukamy wentylatora. 
obotnicy ręce mają pókryte jadowitą 

* wzsymują myilo wiolkońj gro- 


chu. Zamiast ręcznika wycieramy ręce i 
twarz, trawą lub o własne włosy“. 

Kto tak hula w „zacisznych gabi- 
netach?* To są „przyjaciółki* komisarzy, 
różni spekulanci, czekiści, co po ops- 
rach krwi chcą kokainą, blaskiem i na- 
strojem balowym odegrać widima mordo- 
wanych i zagłuszyć w swem sumieniu ich 
jęki, Rej wodzą co do zbytku, wystawności 
i strojów żydzi. Po zrabowaniu Rosji i wy- 
mordowaniu połowy inteligencji, przed- 
stawiciele narodu wybranego zabrali się 
do najpodiejszego i najpotworniejszego 
ogałacania go z resztek mienia za po- 
średnictwem przekupnych urzędników w 
świeże powstaiych trustach, czyli żrze- 
szeniuch przedsiębiorstw. Według  „Iz- 
wiestij* za przewiezienie opału jeden 
tsust zapłacił żydowi Pewznerowi o try- 
ljon (tysiąc miljonów) rb. więcej niż się 
należy. Niema przedsiębiorstwa ani in- 
stytucji, do której nie przyczepiłyby się 
większe lub mniejsze «pijawki. Ładny 
obrazi wig 


s 1933 rokn. 


Jako drugi obok  pijaństwusobj: 
chorej duszy społeczuej prasa holszewj- 
cka notuje rozwój wier 


> a I 
hazardowy”lu | 


W Pawłowsku, koło Petersbyrza,we wsna- | 


niałym parku powstały „wesołe zakatki: 
w których gra trwa do sigqdmei rans. Na 
rynkach i targe ach handy 


szulerów | 


wciągają do gry prostaków i pod okiem | 


przekupionej milicji odbęwą mte formal- 
ny rabunek nieszczęsnych ofiar. We 
wszystkich 7 klubach kwitnie gra ha- 


zardowa, ponieważ państwo ma 60 proe. | 
z dochodu. Wstęp Wolny jest dla wszy- | 


stkich, nawet wyrostków, Wielkie wra- 
żenie sprawił chłopak handlarz uliczny 


papierosami, który jednego wieczora wy- | 


grai czterdzieści osiem miljardów! 

s Co do przyszłych zbiorów, zapowia- 
dają się one Nnaogół dobrze, maią być o 
500 miljonów pudów ohfitsze, niż w ro- 
ku zeszłym. W gnb. Saratowskiej żyto 
da 190 pudów z dziesięciny wobec zwy- 
kłych 90 pudów (w roku zeszłym—b pu- 
dów). Ale chłopi w okolicach głodnych 
SĄ LAK wycielczeni, że conajmniej wcią- 
gu dwu lat Bie będą w stanie wyżywić 
swych rodziD; w gub. Samarskiej zamiast 
10 mi]. dziesięcin, w tym roku zasiano 
Buu tysięcy. Chleb taniejc—z 7 miljonów 
ża pud do 5 i pół. 

Od dwu miesięcy rubel sowieckt 
nie pada, co wszystkich niezmiernie cie- 
szy. bo ję. jednym z nielicznych pocie- 
szejących w tamtym kraju objawów: 
staniało złoto. 10 rb. w złocie teraz Ko- 
eztuje 18 miljonów, przedtem 22. Bank 
państwowy zniżył miesięczną stopę pro- 
centową z 24 proc. do 2 proc. 

Na zakończenie ciekawa tabelka 
ilości znaków pieniężnych i spadku rubla. 
Było rubli papierowych: 
1 stycznia 1915 r. 3,030 miljonów 
m 3916 5010 


» = 
n 1917 p 0,225 E 
2 12918 „ 27,313 5 
» 1919 „ 61,265 = 
» 1920 „ 225,016 pa 
„ 1921 p 1,168,000 — 
» 1922 „ 17,539,0.0 » 


1 stycznia 1918 r. rubel spadł du 
4,3 kop. przedwojennych. w rok potem 
do 0,24 kop., 1 stycznia 1920 r wyno- 
sił trga Tb, jeszcze po roku zaledwie 
Yaso NA początku rokn bieżącego ulo- 
Szedł Go Hirsi TD, A pierwszego marca 
stanowił  jeaną miljonową dwnchsctna 
część rubla przedwojennego. Czy można 
iść dalej? 

P. Ż. 


CE, era 
Witajcie nam! 
W tych dniach powrócili do“ 


kraju po jedenastoletniej niewoli z 
Jenisiejskiej gub., Kańskiego pow., 


starzy nasi koledzy, którzy byli ze- | 


słani wyrokiem carskiego „sądu na 
dożywotnie wygnanie za należenie 
do organizacji NZR. Nazwiska ich: 

1) Antoni Furmańczyk, członek 
Zarządu dzielnicowego, organizacji 
warszawskiej. 

2) Witold Wolski, członek Głó- 
wnego Zarządu NZR., warszawskiej 
organizacji. 

3) Józef Kaźmierczak, z łódzkiej 
organizacji, członek Zarządu Dziel- 
nicy Zielonej. 

4) Franciszek Gabrych, b. czło- 
nek łódzkiej organizacji NZR. 

Witamy naszych dzielnych ko- 
legów, męczenników idei, którzy 
wrócili z mroźnej Syberji. Daj im 


Boże, aby tutaj znaleźli ciepłe i 
czułe serca kołeżeńskie! 
| aa] 
Uwagi. 
„Polekość” „Rzeczypospo- 
litej“. 


Jeden z miesięczników warszawskich 
podsie spis żydowskich współpiacowai- 
ków „Rzeczypospolitej“: 

Okazuje się, że w organie ar.ybi ku- 
pa Jecodarowicza pracuje mi mniej ni wię. 
cej, jak 6 żydów i 1 żydówka, mianowi- 
cie: pp. W. Natanson, Saphir, Oaryński- 
Gałdscheider, Kielski-Keki, Oseńsk-Oren- 
Sziein, proi, Kleine, Weinield, Pączew ski- 


A CZ ZZ ZOZ 
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Dofen urd? p. Panne.4wa, „4 domu ja- 
witz. 

Jak na dziennik endecko-chrześcijań- 
ski „narodowy“ i antysemicki, jest to sta- 
nowczo zadsżo, zwłaszcza, gdy aryjskość 
samego redaktora naczelnego. p. Stroń» 
skiego, poważnie jest zakwestjonowana 
(pobakują o jakimś Lewinie!) 

Nc też dziwnego, że p. Nowaczyń- 
ski, by dié upust swej acyjskości, musiał 
założyć „Myśl Narodową”, a pozostaje n3- 
dal członkiem redakcji „R eczypospołitej* 
(toż to raczej cheder, czy bobnica w mi- 
ujatbrze, atig i nartadowo-chrześc!|ańSAQ= 
antys:im.Cha redąkcja!), jedyci: z bezinte- 
resownej młości do mistrza tonów i w4- 
luty dolarowej. 

—— kn 
NOSZĘ" ET TRAW [AAAA CI 
P. P, S. płaci żydowskie 
woxzsmie, 


Na środowem posiedzeniu Rada 
Miejska zdecydowała, by 2 miejsca 7 
4-ch w Komisji Okręgowej Wyborczej 
na m. Łódź dać.. Żydom, z dwóch za5 
w Komisji na Okręg Łódź, Łask, Sieradz. 
jedno też dać żydom. Jednem słowem 
Rada Miejska, w której absolutną wię- 
kszość mają pepesowcy, uznaje za wska- 
zane, by m. Łódź w połowie reprezenio- 
wali żydzi. Fraxcja „Bundu“ mająca ts 
kompletu radnych otrzymuje miejsce w 
Komisji. Jestto tylko dalszy ciąg nie- 
wolniczej zależności PbhSeowców Od Ży- 
dów i wywiązywanie 'się ze swych wo- 
bowiązań za poparcie szalonej gosn- 
darki w naszem mieście; robotniey po- 
winni do litanji pepesowskich „zasinz“ 
w Lodzi względem klasy pracującej do- 
łączyć i ten kwiatek i dobrze sobie tu 
wszystko zapamiętać przy nadchodzą- 
cych wyborach. 


Polskość Wileńszczyzny. 


Pomimo wyniku wyborów do 3ej- 
mu wileńskiego, które, jak wiadomo, od- 
byiy się 8 stycznia rb, nieprzycheine 

;ce koła zagraniczne ciągle jeszcze 
kwestjonują polskość Wileńszczyzny. lui-* 
ga Narodów raz jeszcze chce się zająć 
sprawa wileńską. dla nas odldawna z: 
łatwioną, ba swem  najbliższem posie- 
dzeniu. 

W sam czas dlatego wydał Gene- 
ralny homisarjat Wyborczy: w Wiini 
obszerne sprawozdanie z przebiegu i wy- 
niku wyborów wileńskich. Z nadesłane- 
go ham przez komisarjat sprawozdabia, 
obejmującego 172 strony druku, 3 tahli- 
ce-barwne 1 Kilkadziesiąt tavlie . staty 
stycznych, (przyczem dział słatysl; 
zredaguwany w językach polskim ti 
cuskim), przytaczamy nieco danyc 
dowód, jak tendencyjne są fałsze roz 

iewane zwłaszcza przez prasę niemiec- 
ką na temat zachłiunności polskiej. 

[ety:erjum, na którem odbywał 
się wybory, zawiera 20,211 km. kw. i 
735089 mieszkańców, w tem 598,004 l'o- 
laków (63,4 proc.), 64,295 Białorusinów 
(8,8 proc.) 52, 714 Litwinów 7,2 proc.) 
54,710 żydów (11,3 proc.). Resztę (39.163 
czyli 4,1 proc) stanowią przeważnie It 
sjanie i t, zw. „tutejsi“. Pod wzgledem 
wyznaniowym ludność katolicka ma wię- 
kszyść */, (572,274 czyli 77,9 proc.), 
szta przypada na prawosławnych (65 
— 8,9 proc.), żydów +84510—11,5 proć.) 
i innych. 

Ludność polska stanowiła we w-zy- 
stkich okręgach wyborczych większość, 
która np. w okręgu wileńskim północ- 
nym dosięga 96 proc., w wileńskim pu- 
łudniowym 94,2 proc. w oszmiańs. 
81,8 proc. w lidzkim 81,4 proc. Litwini 
tworzą większość tylko w 7 gminach, a 
Białorusini w 4 gminach. Zydzi miesz- 
kają prawie wyłącznie w miastach, gdzie 
stanowią 36,1 proc. ogółu zaludnienia. 

W wyborach brali udział najliczniej 
Polacy (80,8 proc. ogółu wyborców ľo- 
laków), następnie Białorusini (41 proc.) 
Zydów głosowało ogółem 16,8 proc. li- 
twinów 7,2 procz 

Na listy stronnictw polskich, slo- 
jących na stanowisku woielenia Wileń- 
szczyżny do Polski bez jzastrzożeń, pa- 
dło głosów 14%,147 (59,8 proo.), na listy 
autonomistów 74,366 (80 proc.), na listy 
białoruskie 1714 (0,7 proc.), na listy lo- 
kalne (przeważnie zbliżone do stronnictw 
wwięieniowych) 21,265. (8,5 proc.) 

W. koncu wartos zaznaczyć, źe zna- 
czna większość głosów nie — Polaków 
padłącna śialy: polskie: « w w 


s 


Przyjaciele" 


Gazownia stoi, ząstrajkowały tram- 
waje! Pracownicy tych instytucyj wy- 
suwijąc minimalne żądania zupełnie 
niewspółmierne z szalejącą  drożyzną 
spotkali sią z katągorycznym sprzeciwem 
socjulłatycznego Magistratu. Osłpowiedź 
byłu jedna i ta sama: niema środków 
na pokrycie wydatków. 

A jednakże z wygórowanej ceny 
dotychozasowej za gaz ściągniętej od 
ludneści nagromadzono 400 wagonów 
wegla w Quzowni. Czy Mogietrat dał 
na ten węgiel choć markę? A włąc w 
ciągu kilku miesięcy zdołano „zarobić” 


wiel” dziesiątków miljonów z powodu 
nadmiernej taryfy i socjalistyczny Ma- 
gistiut ciągnąc paskarskio zyski z Qa- 
zowni nie mana minimalną podwyżkę 
Ala prucowników (azowni. Gdyby to 


tak był Związek socjalistgozny, to pic- 
niądze może by sią znalazły, ale dla ro- 
betników innych przekonań pieniędzy 
nier.n.. Jeszcze ciekawszy obrazek jest 
w fremwajach. Od szeregu miesięcy 
przy najmniejszych podwyżkuch hojnie 
podwyższa się taryfę dając tym do kie- 


szen! akcjonarjaszy ogromna snmy. Dla 
tego tramwaj kosztuje w Łodzi drogo. 
Gdyby Magistrat mniej dbał o los ak- 
cjonarjuszy, a więcej zwracał uwagi na 
poiożenie matecjalne pracowników tran- 
wa ych, napewno przy obecnej taryfie 


możnaby żądaną podwyżkę udzielić. Ale 
i tu jest szkopał. Znów z żądaniami 
wystypił Polski Związek Tramwajarzy, 
który nie uważa za możliwe, by tram- 
wajurze cierpieli nędzę dlatego, że Ma- 


„mad 


robotników. 


gistrat łódzki czuje więcej sympatji do 
akcjonarjuszy niż do robotników. 

Ferment wśród pracowników ząależ- 
nych od socjalistycznego Magistratu 
idzie dalej: Mobotnioy i urzędnicy Ma- 

istratu zażądali 83 proc. t.j. na obecną 
rożyznę minimalnej podwyżki; Magi- 
straż miał odwagą zaproponować 10 proc. 
Jestto naigrawanie sią otłuszozonych 
kacyków magistrackich z nędzy i biedy 
pracowników miejskich. Pewnie,, że po 
opłaceniu olbrzymich poborów pp. pre- 
zydentów, ławników i wreszcie różnych 
pp. Pilcerów, Luuterbachów Friedmannów, 
Rossetów, Weissbergów, Rundów i innych 
z charakterystycznemi nazwiskami pa- 
nów rządzących faktycznie minstem— w 
dodaniu im sptych dodatków funkcyj- 
nych, za wysługę lat (gdzie?), wyjazdy 
gdzie.stę tylko da i jak się da, na re- 
prezentacją etc. cte. dla kiepsko płat- 
nych nieuprzywilejowanych urzędników 
pieniędzy nie starcza. Dlatego wśród 
pracowników jest ferment, który noże 
sią skończyć w sposób wysoce niepożą- 
dany. 

M nąły te czasy, gdy robotniczy 
Magistrat za punkt honoru uważał dla 
siebie załatwiunie zatargów hez strajku. 
I rzeczywiście w tych czasuch dwa lata 
przeszło minęły bez strajku. A teraz.. 
a teraz jest inaczej, Ideje, dobro klasy 
robotniczej zdążyły wywietrzcć, pozosta- 
ły rzeczy realne: pełny brzuch i pełna 
kiesa. A na resztę zwyczajem wschod- 
nich sąsiadów, pierwotypu i pierwowzoru 
wszelkich poczynań... „napiowat*. 


Wyższa Uczelnia w Łodzi. 


Prawie niepostrzeżenia dla wielu 
działa i rozwija sią od roku już w mie- 
ścia naszem wyższa uczelnia, tworząca 
podwazliny do przyszłego uniwersytetu 
łódzki«go. Założona w r. 1921 pod 
skromną nazwą instytutu nauoayciel- 
ekieye, w drugim roku pokusiła rię o 
zapełnienie tak żywo odozuwanej w bo» 
dzi pustki: obok bowiem zawodowych 
kureów dla nauczycioli szkół powazech- 
nych i średoich, instytut nauczycielski 
powołuje do życia narazie w drobnym 
zakruju wydział filozoficzny i prawno- 
społeczny. 

Wykłady z zakresu filozofteznego 
w liczbie ok.ło 70 godziu tygodniowo 
obejmują psychologję eksperymentainą, 
filozofję współozssną, literaturę waspół- 
ozesu4, romantyczną i ataro-polską, hi- 


CONAN DOYLE 8) 


Wstęga centkowana 


— Bardzo strasznej i bardzo wymy- 
ślnej. Gdy lekarz wejdzie na złą droge. 
zamienia się w najpotworniejszego prze- 
stępceę, bo ma sa sobą zimną krew i wie- 
dzę. Palmer i Pritchard byK pierwszymi 
swego zawodu. Ten jegomość mierzy je- 
szcze wyżej, ale, zda e mi się, Watson'ie, 
że będziemy sprytniejsi od niego. W o- 
czekiwaniu stwierdzenia tych wszystkich o- 
kropności wypalny fajkę i usiiujmy my» 
śleć przez kilka godzin o rzeczach mniej 
parurych. 

Około godziny 9-tej światło, bły- 
Szczące między drzewami, zagasło rapa- 
nona'a znów w stronie Stoke Moranu zu- 
pelna ciemność. Minęły dwie długłe go- 
dziny. Wybiła wreszcie il-sta i w tejże 
chwili jasny blask rozproszył ciemności 
wprost nas. 

-— Nasz sygnał! — zawołał kolmes, 
zrywaąc się na równe nogi — to świaiło 
pochodzi niechybnie ze środkowego okna. 

Wychodząc objaśmił oberzysię, 2e 
idziemy w Odwiedziny do snaiomego, u 
kiórejo może nec spędzimy. W chwilę 
póżniej byłiśmy na gosajńcu, dążąc do 
Świata, które nam słaty o xa przewodnika 
w nocnej wyprawie, a lodowaty wicher 
smaa? nas pO twarzy, 


W murze, okelafącya pask, było ipie 


pe O O W W R W W 


storją sztuki, gramatyką historyczną, 
historję powszechną i polską, filologję 
klusyczną, geozratją ogólną, zoologie, 
systematyka roślin, chemją, (fizyką do- 
świadczalny, matematykę, wszystkie zaś 
są połączone z saminarjami, ówiczonia- 
mi i pracowniami laboratoryjnem!. 

Podobnie wykłady z zakresu wy- 
działu prawno- społecznego w liczbie o- 
koło 24 godzin tygodniowo starają sig 
obok przedmiotów zasadniczych, jak 
prawo rzymskie, kośsielno, ustrój Pol- 
ski, prawo politpozne zaznajomió też z 
szeregiem zagadnień z dziedziny prak- 
tyki sądowo), ekoDomji i nauk społeocz- 
nyoh. 

Trudno wyliczać nazwiska prole- 
gentów, zaznaczyć tylko należy, że po- 
trafiono tak w samej Łodzi jak tof 


wyłomów, że z łatwością dostaliśmy się 
do wnętrza, Niebawem przeszliśmy przez 
duży trawnik i zabieraliśmy się do wejścia 
przez okno, gdy z altanki wawrzynowej 
wyskoczył nagle jakiś karzeł potworny, 
rzucił się na trawę, skręcony w kłębek, 
poczem zerwał się, uciekł i znikł w ciem- 
nościach, 

— Boże wielki — 
widziałeś? 

Flolmes był równie jak ja zdumiony 
i ścisnął mnie nerwowo za rękę. W nas 
stępnej chwili jednak zaśmiał się zcicha | 
szepnął in! do ucha: 

— Rozkoszny doml to pawian. 

Zapomniałem zupełnie o ulubieńcach 
doktora. Miał przecież i panterę; moze 
nicbawem uczujemy ią na swoich ramio- 
nach! Wyznaję, że byłem o wiele spokoj 
nie szy, gdy, zdiąwszy obuwie, znalazłem 
się wraz z Holmes'em w pokoja Towa- 
rzysz mój zamkną! pocichu okiennice, po- 
stawił jampę na stole i rozełrzał się do- 
koła. Wszystko było jak we dnie, nic się 
tu nie zmieniło. Wówczas, zbłiżywszy się 
do mnie na palcach, Holmes przytknął do 
ust dłoń złożoną w kułak i szepnął mi do 
ucha głosem tak cichym, że zaledwie mo- 
giem rozróżnić co inów!: 

— Noajffe szy szelest byłby zabójczy 
dla nasuvoh zamiarów. 
; Skinąłem głową na znak, że usiysza- 
em. 

— Musimy zgasić świeśło. Dostrze- 
giby ie przez wentylator. 

Odpqwiedsisłem ruchem. 

— Mie zasypiaj. Mógłbyś ie + opłacić 
tycem Trace, żolyć miał rewotwer pod 


szepnąłem — 


„P RA C A"—1 września 1922 r. 


przez pozyskanie na stale do Łodzi sn- 
regu wybitniejszych sił zapewnić wy- 
kładom tym wysoki uniwersytecki po 
ziom. 

Nie watpimy zatom, że wykłady te 
staną sią ulrodkiom życia kulturalnego 
Łodzi, że skorzystają z ri h wszyscy, 
którzy w czesie długich lat nłewoli nio 
mogli korzystić z wyższych uczelni i 
ci, którzy i dziś z powodu trudaych 
warunków życia nie mozą mieszkać w 
miastach uniwersyteckich. Korzystanie 
zaś z nich tem łatwiejsze, że wykłady 
odbywają się w godzinach popołudaio- 
wych i wieczornych i że oplata jest b, 
niska. 

Kursy dla nauczycieli szkół pow- | 
szochnych, które przygotowują ich do 


egzaminu kwalifikacyjnego i do wyż- 
szego t. zw. wydziałowego, obejmją 
wszystkie grupy przeńdiniotów, a co nij- 
ważniejsze, posiadzć lądą swa włusna 


komisje cgzaminacyjać o prawach rzą- 
dowych. 

Również wszystkie grupy przed- 
miotów, wchodzących w zakres t. zw. 
egzaminów uproszczanych, obejmuje In 
stytut dia nanczycieli szkół Środn:ch. 

Ugółen biorąc, wyższa ta uczelnia 
zorganizowała na ten rok około 200 wy- | 
kłodów tygodniowo, nie licząc nadzwy- 
czajnych wykładów gościnnych profeso- 
rów uniwersytetów w Warszawie, Kra- 
kowie, Poznaniu i Lwowie, którzy przy- 
rzekli swą współpracę, podobnie jak is 
roku ubiegłym. Wykiady rozpoczynają 
się 15 września i ciąguąć się będą przez 
dwa półrocza do połowy czerwca. Wpi- 
sy rozpoczną sią dnia 4 wrześniu w lo- 
kalu miejskiego gimnazjum przy ul. 
Sionkiewicza l. 44 w godzinach od 5—8 
popol., tam też można otrzymać progra- 
my i zapoznać się z bliżźszem: szczegó- 
łami tej tak potrzebnej w mieście na- 
szem instytnoji, którą powołało do Ży- 
cia i prowadzi tutejsse Koło Tow. Na- 
uczycteli Szkół Srednich i Wyższych, 
opierając się na pomocy finansowej Mi- 
nisterstwa W. R. i 0. P., Kuratorjum 
miasta i szkół społecznych i prywatnych. 
Dzięki tej pomocy powstaje też bibljo- 
teka naukowa i zaopatruje się w pomo- 
ce naukowe pracownłe i labolatorja. 

Ażeby dać pełny obraz zamierzeń, 
zaznaczyć należy, Że w najbliższym cza- 
sic ukażą się w druku prace naukowe, 
dokonane w „Instytncie” i zacznie wy- 
chodzić cznsopismo naukowe jako organ 
tegoż „Instytutu“. 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca. 


ręką na wypadekfivotrzebv; ja usiądę na 
łóżku, a ty się usadowisz na tem krześle. 

Położyłem rewolwer na rogu stołu. 

Holmes przyniósł ze sobą długą, eien- 
ką laskę, którą tnnteścił przy sobie na łós 
żku. Obok postawił pudelko zapałek ika- 
wałek świecy, poczem zgasił lamoę i po- 
zostaliśriy w aupełoej ciemności. Nie za- 
pomnę nigdy tsgo denerwu;ącego czu- 
wanła, 

Nie słyszałem najlżejszego dźwięku, 
nawet odgłosu oddechu, a mimo to wie- 
działem, że towarzysz mój jest tuż przy 
mnie, że siędzi z otwartemi oczyma, w ta- 
kiem samem jak ja naprężeniu nerwowem 
Okiennice nie przepuszczały najmnie szego 


promienia światła, dokoła nas panował 
mrok” głęboki. 
Zzewnątrz dobłegał nas niekiedy | 


krzyk ptaka nocnego, a raz dosłyszeliśmy 
tuż pod oknem przeciągłe mianczenie, | 
które nam dowiodło, że pantera nie byla 

bynajmniej na uwiszi. | 

W dali odzywały się poważn : dźwig- 
ki zegara paripalnego, wyd:waniającego 
kwadranse w przerwach, które nam się 
wydawały nieskończone. Wybiła północ, 
potem godzina pierwsza, druga, trzecia, a | 
fay siedzieliśrey cłągłe w młleżeniu, ocze- 
ku:ąc jaktegoś zajścia. ' 

Nagle, w kierunku wentylatora uka- 
zał się blasi, który zagasł niebawem, ` ale 
pozostała po nim siina woń oleju i roz- 
grzanego metalu, Widocznie zapalono tax 
zwaną latarnię Ślesą*'. 

Usłyszałem lekki saąclest, poczem 
znów zapanowało głuche milczenie, jak- 
kolwiek woń wamagała się. Lraez pół 


Z Rady Miejskiej. 


Okręgowej Komisji Wyborczej, d 
rej przez aklamacię weszli r.r: l 
Dolecki (PES), 
wlak (Ch. D), 
(Bund) i 4. Dr. Szweig (Blok inn. 08 


Jako zastępców Józef Nocz 
(PPS), M. Mincberz (żyd), 
tler (Niem) i Ludwik Wejlss 

Do okręgowej 
na Łódź, powiat, Łask i Sier 
ni zostali jako członkowie Józef t 
kowski (PPS) i 
iu. Nar.) a 1a Zustąpców 
kierski (Ch. D.) i Sucher $:warc (8 

Na nadzwyczninom posiadzeniił 
dy miały się udbyć równioź 
504 obywatoli do 163 obwodów, 
waż kluby uio były do wyborów JP 
sprawą tą odłożono 08 


Następnie omawiano sprawy sail 
Radny Kopciński (PPS) przeds 
plan uauczania  powszochnaByd 
Łodzi wzminaukując 
szkolnictwo powszechne w Łodźi 
3 miljony, miasto może dać 6 mil 
Po referacie dr. Koncińskiog 
BIĘ dyskusja, 
azereg mówców i 
reforenta zostały przyjęte z popraw 
r. Rapalskiegu, 
dzieży od 14 do 18 roku 
dzie się w porozumieniu z rebo 
mi związkami zawodowymi. 
następay punkt 
rada iniejska udzieli 
gistratowi dalszego prowizorjum 


któroj zabierały 8 


Ruch wydawniczy. 


„Głięcaanik “a 


a 
= > A swe Że b w o gee 


artykuiy: Prof, J. Mościckiego „OW 
przemysłu chamic” * 
Polsce“, — Prof. E. T. Geislera 
dzielnicy uniwersalnej i jej žastoso wini 
— Prof. E. Hauswalda 
rysunków insirukcyjnych". — S. Ruda 
skiego „O bzdariach uzdolnienia z 
- inż. R. Biedrzyckiego i 2: 
buwskiego „O szkołach wodowskazowyć, 
Pozatem widzimy szereg rubryk stały b 
a więc: Nowe maszyny Słow. Mech. 
skich. — Szkolnictwo zawodowe. — 
gląd wytwórczości. — Przegląd ksią 
pism. — Nowe książki itp. 
; pmf 
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godziny jeszcze siedziałem bez rucł 
gle rozległ się dźwięk inny, bardzo 
dny i pieszczotliwy, jakby odgłos pary , 
chodzący z imbryka me:alowego. W ch' 
ii gdy się rozszedł, Floimez zeskaczył wę 
łóżka, zanałł zapałkę i zaczął z całej * 
uderzać laską po sznur: od dzwonk3: 

— Widzisz go, Watson'ie? — 48 
łał. — Widzisz go? 

Nie widziałem nic zgoła. Gdy 
mes zapala? zapałkę, dosłyszałem syk 
chy, chociaż wyraźny, 


kach rozwoju 


„O wykony sii 


dojrzeć tego, w co towarzysz mój 
rzał z taką zacieklością; AR 
rozróżnić jego twaiz, bladą Śmiertelnić: „ 
której malowało się przerażenie i O ki 

Holmes przestał uderzać w SZNUTE 4 
patrzył na wentylator, gdy naraz prze o 
ciszę nocną krzyk taki straszny, jakih 
dotąd jeszcze nic słyszałem i przeszed” 
ryk, wyrażający jednocześnie ból, trwoB$ 


Mówią, 22 ten krzyk wyrwał 
wieś całą, a nawet i 
probostwo; mnie ściął juruzem krew 
sercu. Stąłem, jak skamieniały, ze 
kiem utkwionym w Holmes'a, 

On również patrzył na mnie, a 

legła znów cisza, krzyknąłem, z tra 
ścią tchu dobywające4 

— (Co się stało?” 


2% Gmowież, nacgabt om 
sam widzi wóród oinmnpści, n iac 
(Przyp. uóm.) , 
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Strajk w.gazowni, 


| 
=trajk w gazowni, jaki wy- | 
bnl dziś w nocy, trwa. Na po- 
Sząlku strajku pieców nie gaszono, 
Wczoraj jednak rano komisja straj- 
kowa zawiadomiła Radę Nadzorczą 
Gazowni, że o ile'do g. 5 pp. pra- 
sównicy nie otrzymają odpowiedzi 
Za swe Żądania, piece zgasną. 
Ponieważ odpowiedź nie na- 
eszła, piece wygasły, a na ponow- 
ne rozgrzanie ich i zaopatrzenie 
Miasta w gaz potrzeba 48 godzin. 


Strajk tramwa iarzy, 


te Jak donosiliśmy, pracownicy 
m iwajowi wystawili żądania pod- 
ai 0 50 proc. Ponieważ Magi- 

tat odpowiedział odmownie, wczo- 
aj na tramwajach wybuchł strajk 


"TARA w południe wróciły do 


Miasto pozostało bez 
gazu i ko- 
Murikacji. Sprawy te rozpatrywa- 


e beda przez Magistrat w dniu 
4isiejszym, 


Mace pracowników biuro» 
*ych w branży włókianni= 
czej. 


mieg Stosowane dnia 23 b. m. przez 
do zyj Wiążkową komisję pracowniczą 
Ppp azku przemysłowców żądania pod- 
W pa płac pracowników zatrudnionych 
aku, emyśle włókienniczym zostały za- 
wyż: hłowane. Wobec otrzymanej pod- 
A 160 proc. w stosunku do cennika 
ków p CU» płace minimalne pracowni- 
wiaj: rowych i handlowych przedsta- 
Sia się jak następuje: 

Buchalter otrzymuje 280 tys. mk.; 

Sprzedawca 272 tys. mk.; 

Pr 232 tys. mk; 
marek, o SEK ej kategorji 210 tys. 
Magazynier 160 tys. mk.: 
Inkasent 160 tys, mk; ` 
Biuralistka ll-ej kateg. 120 tys. mk.; 
Btenotypistka 120 tys. mk.; 


Maszynistka 92 tys. mk.; 


Praktykant 64 tys. mk. bip 
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Od Wydawnictwa 
niepo esige ubiegły przyniósł nam 
kaer wate nawet w naszych warun- 
ener podrożenie cen papieru, farb, 
Czeg 
mnie nowa fala ogólnej drożyzny 
a |” nas do stałego podnoszenia 
Bob Pracowniczych, co pociąga za 
tena Konieczność nowej podwyżki 
e ma zarówno w sprzedaży po- 
czej, jak w prenumeracie. 
a Od dnia dzisiejszego pojedyń- 
= Ar „Pracy“ kosztować będzie 
Sprzedaży ulicznej Mk. 60. 
się | renumerata miesięczna wyno- 
Mk »ędzie Mk. 1100— w Łodzi i 
` 1250 na prowincji. 
aznaczamy, iż drobne te w 
Ą nku do rzeczywistego. podroże- 
ki kosztów wydawniczych podwyż- 
elko w bardzo nieznacznym 
twa lu wyrównają budżet wydawnic- 
ię i nle wątpimy, iż P. T. Czytel- 
dojo. Przyjaciele naszego pisma 
ledn 4 wszelkich starań, aby przez 
aty © nowych prenumeratorów 
Ić nam wytrwanie na trudnym 
|  Bowisku ideowym. 


Ma 
Administracja. 


tosu 


Sji elektrycznej i t. p. Jedno- | 


Ecka ządzń pracownirów 
m e;siich. 
(Komunikat). 


W dniu 30 sierpnia r. b. odbyło się 
w sali Polskiego Związku Zawodowego 
„Praca“ przy ul. Głównej M 51 pad- 
zwyczajne ogólne zebranie pracowników 
miejskich, poświęcone sprawie ostatnich 
żądań ekonomicznych, Po wzięciu de- 
cyzji, co do zrealizowania żądań, uchwa- 
lona została następująca rezolucja: 

„Zebrani na nadzwyczajnem ogól- 
nem zebraniu w dniu 30 sierpnia r. b. 
członkowie Polskiego Związku Zawodo- 
wego Robotników Miejskich i Związku 
Zawodowego Urzędników Miejskich w 
Łodzi, po wysłuchaniu sprawozdań Ża- 
rządów, potępiają stanowisko Zarządu 
klasowego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Miejskich w Polsce — Oddział 
w Łodzi, który z pobudek czysto osobi- 
stych nie chciał w dniu 26 sierpnia r.b. 
prowadzić pertruktecyj wspólnie z przed- 
stawictelami innych związków pracowni- 
ków miejskich i zerwał konferencję z 
przedstawicielami Magistratu w sprawie 


„żądań ekononiicznych, godząc w najży- 


wotniejszo interesy pracowników  miej- 
skich. 

Karygodny ten postępek Zarządu 
klasowego Związku Żawodowego Pra- 
cowników Miejskich w Polsce — Oddział 
w Łodzi —, konsekwencje którego, wsku- 
tek odwleczenia pertraktacyj nad pod- 
Wyższeniem poborów, ogółowi pracowni- 
ków już dały się dotkliwie odczuć, pod- 
dajemy pod pręgierz opinji całej klasy 
pracującej m, Lodzi“. 

Łódź, dn. 31 sierpnia 1922 r. 


Ztrząd Związku Zawodowego 
Urzędników Miejskich w Łodzi. 
Zarząd Polskiego Związku Zawodowego 
Robotników Miejskich. 


Strajk w rrzemysśle budo» 
wlanym. 


Wobec gsabołowania przez właści- 
cieli cegielń żądań pracowników o pod- 
wyżką i nieprzybycia właścicieli na kan- 
ferencję wspólną u  luspektora Pracy, 
wczoraj t. j. 81-VIII, rozpcczął się strajk 
w 87 cegielniach Okręgu Łódzkiego. 

Władzom administracyjnym musimy 
przy tej okazji zwrócić uwagę, że do 
zatargu czysto ekonomicznego, miesza 
sie w niektórych cegielniach — nie wia- 
domo po co—policja, usiłując zmusić ro- 
botników pogróżkami do pracy. 
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Dziś Bronisławy 
Jutro Stefana 


| 


Wschód słońca -6 m. 45 

zachod m 7 m. 26 

plnte Wschód księżyca 4 m. 02 
s Zachód r 1 m. 73 

— Rocznica sądownictwa polskiego. 


Dziś o godz. 10-ej rano w d{ościele Ka- 
tedralnym odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo z okazji 5-ej rocznicy wznowie- 
nia sądownictwa w byłej Kongresówce. 
Przeniesienie bursy. Bursa dla 
terminatorów przeniesiona została z ul. 
Milsza 51 na Cmentarną 10 i przemiano- 
wana została na dom wychowawczy dla 
młodzieży. Przy bursie uruchomione z0- 
stały wzorowe warsztaty szewckie a w 
przyszłości urządzone będą również, kra- 
wieckie i koszykarskie. Kierownikiem 
bursy został A. Kowalski 
Chicago w Ameryce, gdzie przez dłuższy 
czas był kierownikiem zakładów wycho- 
wawczych dla młodzieży. bip 


Samochody dla straży ogniowej. 
Dzisiaj wyjechał do Wiednia komendant 
straży ogniowej dr. Alfred Grohman, ce- 
lem sprowadzenia do Łodzi zamówio- 
nych dwuch samochodów z sikawkami. 
Wraz z obecnie posiadanemi akwizytora- 
mi, straż ogniowa łódzka będzie zaopa- 
trzoną w nowoczesne urządzenia pożar- 
nicze. bip 


przybyły z | 


— MWydzierżawianie zagosków, (W je- 
toni r. h, M: zist FOZpoczyni WN Paier- 
rianie zagonków upre j ziemi na 
polu konstantynowskim, a rej 
równa się 360 morzom. W Kuść dzia- 
tex wynosić bęłzie „od 15 morgów z 
trzyletnim terminé dzierżawy i opłat: 
za jedną rgę wartości mctrycznego 


Zainteresowani winni zyta- 
iższe iniormacje do lesni- 
Plantacji Miejskich, 
który objął zarząd nad wydzierzawia- 
niem uprawnej:ziemi. lot 
Własna pasza dia inwentarza mej- 
skiego. Magistrat przeznaczył 109 mor- 
gowe pole w Widzewie na zapoczątko- 
wanie własnego rolnego gospodarstwa, 
Projekt zasiewów przedstawia się jak 
następuje: Zyta 50 mórg, owsa 30 mórz, 
mieszanki 20. Wobec tega, iż ziemia 
przeznaczona na ten cel jest baruzu edo- 
bra, a w owies wsiana będzie również 
koniczyna, przypuszczać należy, iż Ma- 
gistrat powinien zaoszczędzić wydatków 
na kupno inwentarza. lot 


— Z Tow. „Orlę*. Klub Sporlawy 
Zw. Mł. Pol. „Orię* w Łodzi w dniu * 


korca żyta. 
szać się po bl 
czego IV okręgu 


września r. b. od godz. 8 wiecz. do runa | 


w lokalu Tow.Spiew. Moniuszki Ogrodo- 
wa 34, urządza Wieczorek Taneczny, *na 
który zaprasza członków i ich rodziny 
oraz zaproszonych gości Zarząd. 

Zarząd Główny Zw. Mł. Pol. 
„Orlę* zawiadamia, iż zebranie Zarządu 
Głównego odbędzie się w piątek dnia 8 
września o godz. 10 rano. Obecność de- 
legatów Kół obowiązkowa. Sprawy bar- 
dzo ważne. Zarząd, 

— Ze Zw. Oficerów Rezerwy. Walne 
Zgromadzenie Oficerów l:.erwy Wol. 
Łódzkiego na mocy uchwały Zarządu 
Związku w dn. 18 bm. odbędzie sie dn. 
25 września br. o godz. 7 wiecz. w sali 
Kasyna Oficerskiego Załogi m. Łodzi 
przy ul. Al Kościuszki 4 

Związek Oficerów Rezarwy prosi 
uprzejmie Urzędy państwowe 1 komu- 
nalne, oraz firmy i biura handlowe o 
łaskawe zgłaszanie do Związku Of, Rez. 
(AI. Kościuszki 4) wolnych posad w celu 
zatrudnienia tam oficerów zdemobilizo: 
wanych. 

Oficerowie rezerwy, 
trzymać zajęcie, zechcą są zgłosić do 
Sesretariatu Zw. Of. Rez. w łŁodzi, Al. 
Kościuszki 4, w godz. od 6 d:,8 wiecz. 

— Potajemna fabryka cukierków i pa- 
pierosów. Przy ul. Franciszkańskiej 60, 
policja ill komisarjatu w mieszkaniu 
Abrama Lasmana wykryła tajną fabry- 
kę papierosów i cukierków, które sprze- 
dawano bea baderoli i w paczkach. 

Towar skorfiskowano. bip 

— Napady rabunkowe. W nocy z d. 
18 na 19 bm. został dokonany napad 
bandycki na mieszkanie Marjanny Ma- 
tuszewskiej w Zgierzu, gdzie pod groź- 
bą użycia broni, zrabowano jej kilka- 
dziesiąt tysięcy marek, poczem zapast- 
nicy zbiegli. 

Następnego dnia poszkodowana za- 
mełdowała w policji o powyższym za- 
zLaczając, że wobec tego, iż w po- 
deszłym wieku i boi się ysty ban- 
dytów nie meldowała natychmiast o 
zajściu. 

Policja wszczęła energiczne Śledz- 
two i udało się jej schwytać jednego z 
wspólsprawców napadu niejakiego Albi- 
na*Kurowskiego, którego też poszkodo- 
wana poznała. Odstawiono go do wię- 
zienia, bip. 

— W Krzemień 


pragnący o- 


drodze do wsi 


gm. Kociszew pow. łęczyckiego została | 


napadnięta przechodząca Marja Pieczy- 


rak, której zrabowano portfel z pie- 
niędzmi. bip. 
1% ranki 
Tentr muzpka I Sziuka. 
Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś w Teatrze 
Cegielnianej 68 premjera tragedji dzie- 
jowej Stefana Zeromskiego p. t. „Suł- 
kowski“. 
sztuki przemówi ze sceny, dekorowanej 
wedle pomysłu p. Józefa Wodyńskiego. 
Reżyserja w wytrawnych rękach dyr. 
Henryka Rarwińskiego. 

Przed podniesieniem kurtyny pre- 
lekcja poety Józefa Wittlina.  Zaintere- 
sowanie wśród publiczności—daje gwa- 
rancję wielkiego powodzenia. 

PE Pp 


Miejskim przy ul. | 


Głęboka poezja I tragizm tej | 


r 


a 
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Z życia organizacji N P R 


Radze yezajnė Zsbranio Zas 
rząda Oiregowcego W. P. R: 
Lot 74 


wa 


DZSŁSKI win «u godzinie 8-4 
wiecz w Klubie (Piotreacwska 91) odbe- 
dzie się nadzwyczaj posiedzenie Za- 


rządu Okręgowego Łódzk'ego. Ubecność 
wszystkich członków oraz. przedstawi- 
cieli dzielnic i kół obowiązkowa. Spra- 


wy nagie i ważne. 


Bzielnca Gó nv. 


Dniu 3 b. m. © godz. 9 rano w lo- 
kalu przy ul. Kątnej 2 odbędzie się kon- 
lerencja. Wejście za okazaniem legity= 
macji. 


P aiedzeniejSado Organi» 
zacyjnejo. 


W poniedziałek dn. 4 września o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się posiedze- 
nie Sąd 1 Organizacyjnego, Udział wszyst- 
kich członków sądu konieczny. 


Dzielnica Widzew. 


W niedzielę d. 3 września o godz. 
o rano w klubie robotniczym P. Z. Z. 
Rokicińska 91 odbędzie się zebranie /4n= 
rządu i dziesiętników. Koledzy stawoia 
się. Sprawy ważne. 


ROEE Na. 
Walka w pociągu. 


W pociągu, jadącym z Raciborza 
do Bytomia, rozegrała się tragiczna 
scena. Pociągiem tym wieziono trzech 
przestępców, mających odsiedzieó swą 
karę w więzieniu w Strzelcach (Gross 
Strehlitz). W trakcie jazdy nagla jeden 
z dozorców usłyszał dzwonek z prze- 
działu, gdzie się znajdowali więźniowie. 
Dozorca pospieszył natychmiast do 
przedziału, a „dy tylko otworzył drwi- 
czki, przestępcy rzucili się na niego, 
chcąc mu wyrwać broń z ręki. Na od- 
głos krzyków przybiegł i drugi dozorca, 
a widząc co się dzieje, dał strzały de 
więźniów, zabijając jednego, drugiego 
zaś raniąc śmiertelnie, Trzeci z wię: 
żniów, mając teraz broń w ręku, gtrze- 
Jit do policjantów, raniąc ich lekko. 
Na szczęście pociąg dobiegł już do sta- 
cji w Bytomiu, gdzie dozorcy policyjni, 
oczekujący na pociąg, odtransportowal! 
dwóch pozostałych ;rzestępców W Raj- 
danach do więzienia. 

1 wga 


Odpowisdzi Redakcji. 


Firmie „Agiński » Liber- 
man“. Forma nadesłaneżo nam sprce 
staw.nia nie odpowada wymaganiom 


ait 24 „Dekre w przedmiocie tyincz. przep. 
pras“, na kióry się Panowie powo 
Nie umieścimy, 


je 
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Kierownictwo Instytutu Nauczycielzkiego Koła 
Łódzkiego Tow, Nauczycieli Szkół >redaich 
i Wyższych, 
podaje do wiadomości, że od dnia 15-g0 
września 1922 roku prowadzić będzie w 

Łodzi: 

Instytut nauczycielski dla nauczy- 
cieli szkół średnich (wszystkie grupy 
przedmiotów) (semestr I i Il). 

2. Wykłady publiczne w zakresie 


wydziału filozoficznego (semestr I). 

8. Wykłady publiczne w zakresie 
wydziału prawno-społecznego (s'mestr 1). 

Nadto w porozumieniu z Wydziałem 
Oświaty i Kultury Magistratu m. Łodzi. 

4. Roczne kursy dokształcające dla 
niewykwalifikowanych nauczycieli szkół 
powszechnych. 

5. Dwuletnie kursy wyższe dla wy- 
kwalifikowanych nauczycieli szkół po- 
wszechnych. 

(wszystkie grupy przedmiotów semestr 
I i1). 

Kursy ad 4i 5, otrzymają uprawnie- 
nia, przysługujące kursom panstwowym, 
na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
W. R. i O. P. Ldz. 12776]! z dn. 11qVUIL 
1922 r. 

Zapisy rozpoczynają sią dnia 4-g0 
września 1922 r. w gmachu gimnazjum 
miejskiego w Łodzi ul. Sienkiewicza +4, 
parter, od godz. 5—8 pop. 


(—) Józef Kowalczyk (—) Tadeusz Czapczyńsii 
sekretarz. kierownik. 


„PRACA = 1 września SZ 


a66 Amerykański s z 
Wies meddant aij 55523 zez zc: Tajemnice diang 
r ficzne w 6 częściach Serja obrazu p.t. 99 
Oddzielna o2łość! Niebywałe widowisko! 
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| Największe w Łodzi Dziś PEER 2 i pół godziny program. 


Roda 
m Wie | Latajacy samochódjE 
Sensacyjny dramnt w 6 wielkich aktach. 4 
Koran T 16. W roli głównej niezrównany HARRY PEEL. 
Początek punktualnie o godz. 7. Początek punktualnie o godz. 7. f 


T 
|. Kino Spółdzielni ŁOWIEK ZWIER 
| Pracowników PaństWOWYC i Dramat w eia skok | EMILA ZOLI pte gó 


humaine‘, 
(Dolina Szwajcarska) "W roli Seweryny Roubard Marja Orska, w roli maszynisty Lantiera Józef Runicz. 
ul, Sienkiewicza Mi= 40. Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 


Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o g.8, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wie08: 


t4 ; 3 UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo, 
Dziś i dni następnych, Dla urzędników Państwowych 26 proc., z wyjątkiem sobót, niedziol t świąt. 
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